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1 'renum erata  w ynosi z odb ieran iem  w A dm inistracji m iesięczn ie  400 mk,, z odnosze­
niem ł p rzesy łką  pocztow ą 450 mk. C e n j y  o g ł o s z e ń :  p ierw sza s tro n a  za w iersz 
jednoszpa ltow y  Jub jego  m iejsce 80 mk,, d ruga  1 trzec ia  70 mk., czw arta  60 mk, za 
w jr a i  ronpare low y . Ogłoszenia w tekście  przed kroniką 1 pod te leg ram am i 70 m k. za 
w e rs i.  Nekrologi po m arek  70 za w iersz. Drobne og łoszen ia , po 20 m arek  za wyraz.

O głoszen ia  zag ran iczne  o 100 °/o droższe.

Cena
20
mk.

A dres R edakcji i A dm inistracji: C zęstochow a ul. N. P. Marji 41 , o tw arta  codziennie 
od g. 9 rano  do 7 w. Telegraf. „K urjer—Częstochowa*. Telefon 4. N ad e s ła n y c h  rękopi­
sów, z w yjątk iem  zastrzeżonych, R ed ak c ja  n ie  zw raca. N a zasadzie  uchw ał Z jazdu Zw, 
P ra sy  prow incjonalnej, w szystk ie  kom u n ik a ty  In s ty tu c ji p ryw atnych  1 społecznych pod­
leg a ją  opłacie. Każda now a podw yżka ta ry fy  obow iązuje w szystkie ju ż  p rzy ję te  o g ło ­

szen ia  od dn ia  zm iany cen  bez uprzedniego zaw iadom ienia.

Anons! Anons!
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Damy Częstochowskie!
Niebywała radosna nowina!

■ m m m  Magazyn mój j u ż  j e s t  zaopu- m m m m  

t r z o n y  na sezon  b ieżący  w n a je leg an tsze  m aterja ly  o s t a ­
tn ich  now ośc i  sezonowych,  jak: najm odniejsze  e t a m in y  
gładkie i w desen ie ,  s a ty n y  jedw abne różnobarw ne, ba ty s ty  
różnokolo row e i t. m ateriały b taw atne.

P r ó b y  powyższych  nowośc i  s ezonow ych  m oż na  już 
obej rzeć w w ys t a w ie  mojego magazynu?

Z pow ażan iem
H. A. L ib f o w ic z

C zęs to ch o w a ,  I Aleja 12
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J e d y n y  m a g a z y n  n o w o ś c i  s e z o n o w y c h !

O S T R Z E Ż E N I E .
Wobec tego, że w ’osta tnich czasach ukazało się piwo z etykietami bez wymienienia 

lirmy browaru, niniejszym ostrzegamy Szanov,uych naszych odbiorców przed napywaniem 
produktów bezwartościowych, komunikując, że g n a n e  ze swej dobroci p iw o  s t o ł o w e ,  
p i l z e A s k i e  i k u l m b a c h s k i e  (ciemne) oraz p o r t e r  i wszystkich gatunków w o d y  o- 
w o c r . w e  (poza wszelką konkurenc ją )  posiadają  n a  bu te lkach  e tyk ie ty  » w y s z c z e g ó l ­
n i e n i e m  c a ł e j  n a s z e j  f i r m y '

S p ó ł k a  A k c y jn a  B r o w a r u  w  C z ę s to c h o w ie
(dawniej K. S z w e d e j  

na co prosimy zwrócić baczną uwagę.

PATRJOTYZU CZYNU.
M ło ść  Ojczyzny, j a k  każde a b s t r a k ­

cyjne pojęcie, bywa różnie pojętą, a  co 
za tem idzie różnie uzewnętrznioną, z a ­
lotnie od ką ta  widzenia danego osobni­
ka, lab  ugrupowania.

Ciągłej ewolucji społecznej, i pojęcie 
miłości ©jczyzny nledz musiało. H is to r ja  
ja k o  synteza  stosunków społecznych w 
różnych okresaoh czasu, najlepiej zilnstro 
wać może jak  pojmowaną była miłość 
Ojczyzny.

% tego założenia wychodząc, rozróż­
nić by należało cztery typy patrjo tyzm u.

pierw szym  z nich to patrjotyzrn opar­
ły n a  r e l i g j t ,  k tóremu hołodowali A- 
rabowie, Turcy — główńie, nie sięgając 
czasów starożytnych, — wyznawcy Ma­
hometa; w imię tej idei zdobyli oni w 
Swoim czasie niemal całą Europę. Z ja ­
wisko patrjotyzmu religijnego było zupeł­
nie naturalne, rozminęło się ono u ple­
mion pocbodząojch z pustyni, gdzie po­
zostawały pod wyłącznym wpływem re ­
ligijnych praw. — Ciasnota ich pojęć i 
au tokra 'yzm  ich duchowieństwa, jak rów ­
nież zasady ich religjt, spowodowały u 
nich zastój a co za tem  idzie upadek 
społeczny.

D rngj rodzaj patrjotyzmu, opierał się 
o p o d ł o ż e  h a n  d l o  w e ;  typowo wy­
stępował on w republikach starożytnych 
rozsianych naokoło brzegów Morza Ś ród­
ziemnego. W ojny przez me prowadzone, 
były wynikiem współzawodnictwa handlo­
wego. Na tym tle rozwinęły się ćwicze­
nia fizyczne i igrzyska. Miłość Ojczyzny 
u nich była to miłość. Miasta, które te 
słowo „Urbs* wciąż pow tarza  się w l i te ­
raturze starożytnej.  — Patrjotyzrn ów był 
ciasnym i chciwym. Czystego uczucia tam 
nie było; celem jedynym było zniszcze­
nie współzawodnika, do czego używano 
płatnych najemników, gdyż rosnący do ­
brobyt, z braku yfłaśsiwego, duchowego 
ideały, zniweczył zupełnie myśl o poświę­
ceniu się dla dobra Ojczyzny.

Śpiewana łabędzim tego współzawod­

nictwa to w alka Rzymu i Kartaginy 2 
k tórego powstało Cesarstwo Rzymskie, 
jako  pierwszy objaw patrjotyzmu, —  trze- 

frodzaju. Je s t  to p a t r j o t y z r n  
S t a n u ,  o p a r t y  n a  a m b i c j i  p o l i ­
t y c z n e j .

W wiekach średnich i czasach nowo­
żytnych historja  się powtórzyła a miano­
wicie, małe włoskie państw a rywalizo­
wały ze sobą na wzór s tarożytnych r e ­
public. Na tle  Osobistych ambicji polity­
cznych p ow ita ły  wielkie m ooarchje  a u to ­
kratyczne: Hiszpanja F ilipa II, F rancja  
Ludwika XIV i N apo leora  I, Cesarstwo 
N iem ieckie  B ism arka  i W ilhelma I I  zda­
je  się być cstatniem zjawiskiem patr jo ­
tyzmu opartego na autokratycznej osobis­
tej ambicji politycznej.

Reasumując, zauważyć należy, że we 
wszystkich powyżej omówionych ro d za ­
jach patrjotyzmu, ogół społeczeństwa 
mniej lub więcej odsunięty był nie tylko 
od kierownictwa, ale i od deoyzji na b ieg 
spraw  publicznych, które spoczywały w 
rękach jednostki, lub małej g rupk i je d ­
nostek j. np. rząd w państew kach  włos- 
kich. W rękach tych jed n o s tek  słowo: 
• jczy zn a ,  było tylko iąs tra toen tem , na 
którym umiejętnie grywano, celem w y­
dobywania od społeczeństwa, d la  zaspo­
kojenia ambicji osobistych, potrzebnych 
ofiar w pieniądzach i lndziach. —  Ci au« 
kraci stale wygłaszali has ła  pokojowe: 
dla pokoję Napoleon wojny prowadził; 
słynne mowy W ilhelma U rozbrzm iewały 
hasłam i pokojotyera), a jednakowoż m »  
rad  niemiecki prowadził do ruiny Hohen- 
zolern. Ostatni dążąc uparcie [do Wielkiej 
Wojny.

W e  wszystkich tych rodzajach p a tr jo ­
tyzmu, śoiśle biorąc, ogól społeczeństwa 
uie ma p raw a głosu, niema nieząleijnodci, 
niema indywidualności; parlam enty  w grun  
cie rzeczy były fikcją. Najświętsza n a ­
wet insty tucja  społeczna ognisko dom o­
we, przestały  niemal istnieć, sk ładane w 
ofierze molochowi ambioji politycznych,

w imię fałszywego hasła, człowiek dla 
Ojczyzny, podczas gdy być powinno O j-  
czyżna dla obywatela.

Dążeniem każdego człowieka winno 
być przedewszy8tkiem stać się wolnym i 
niezależnym, wtedy i Ojczyzna pojęta j a ­
ko zbiór ognisk  hołdujących tej zasadzie 
będzie wolną i niezależną.

Żądając dis siebie, jako jednostki, u- 
szanowania p raw  człowieka, potrafim y 
ich żądsć dla swej rodziny, jako  dla swe 
go najbliższego otoczenia, a co zatem 
idzie, zmusimy wszystkich do tegó, aby 
p raw a te uszanowane były dla całego na­
rodu.

Sta ją  tu oko w oko dwie zasady spo­
łeczne: zasada indywidualności 1 zasada 
zbiorowośoi.

Podczas wielkiej wojny te dwie zasa­
dy społeczne stanęły do walki, a zwy­
ciężyły indywidualistyczne społeczeństwa.

Wojnę w ygrały  de facto Anglja i S ta­
ny Zjednoczone A m eryki Północnej, ustro­
je p a r  excellence indywidualistyczne.

Socjologja Anglc-Saska wykazuje, że 
każdy  A nglosas  na pierwszem miejscu 
s taw ia  swoje „home* (słowo nie dające 
się tłomaczyć na żaden język) powiedz­
my św ią tynię  duchową swego ogn iska  
domowego, swojej niezależności osobistej.  
Naruszenie  pod jakimkolwiek względem 
tak zw. Ojczyzny, to  dla niego zamach 
na „borne*, w obronie k tó rego , wtedy 
on staje; jest  to jego  najświętszy obo­
wiązek, obowiązek ten go  porywa, dla 
niego wszystko poświęci. Tem się tłuma- 
ozy, że  A nglja  i A m eryka choć nie miały 
mlljonowych a rm ji kontynentalnych, s two­
rzyły j e  na poczekaniu, jedno litym  i sko 
ordynowanym wysiłkiem całego  społe­
czeństwa, a nie wolą jednego człowieka.

U nich decyduje ziła społeczeństwa: 
W ilson podpisał ta k ta t  wersa lski, ale Se­
na t  A m erykański g o  nie ratyfikował, gdyż 
zdaniem jego n ie  odpow iadał potrzebom 
am erykańsk iego  społeczeństwa.

Do tych dwóch narodów o us tro ju  i n ­
dywidualistycznym należy przeszło jedna  
czw arta  lądów koli ziemskiej. Zdobyli 
j ą  mieczem? nie; wolą, ładem, pracą, po­
czuciem obowiązku wobec swego „home*, 
albowiem Anglosas przenosząc się do 
jak ie jko lw iek  kolonji, przenosi tam ze 
sobą swoje „bonie*, swoją Ojczyznę i.

Djagnostyczno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

Częs tochowa, Kościuszki  Nt 1.
Telefon N» 450.

tam  powstaje nowa Anglja, k tó rą  powoli 
rozszerza i um acnia . Umacnia j ą  tem, t e  
wprowadzając sw- ją  ku lturę  o pierw iast­
kach i cechach właściwych swemu naro­
dowi, s ta je  się on dla otoczenia o n iż ­
szej kulturze, pożądanym, a nawet n ie ­
odzownym. Tubylców wchłania i w ten  
sposób p o w sta ją  autonomiczne A u B tra lje  
i Nowe Zelandje, patrjotyzm em  silnie z 
z m a c ie rzą  zw ią za n e .

$ d y b y  sp raw ę  tak pojmowaao za cza- 
só rr dawniej Rzeczypospolitej, nie is tn ia­
łyby dzisiaj K resy wschodnie, Ukraina 
i t. p. kw estje  wschodnie. Nie umieliśmy 
nieste ty  należycie wyzyskać wyższości 
polskiej kultury nad wschodnią.

Obecnie o tw ie ra ją  się nowe horyzonty.
Ofiarujemy sw ą pomoc w odbudowaniu 

wschodu Europy. Idźmy tam nie z mie­
czem w ręku, lecz z pługiem, w agą i 
cyrklem.

Miłość nasza ela Ojczyzny niech tam 
objawi założeniem polskich „home‘ów “, 
z k tórych Bieob k ie d y  będzie małą  P o l ­
ską. S tańm y się tem czynnikiem nietylko 
pożytecznym, ale pożądanym i koniecz­
nym, a tem samem damy dowód naszego, 
prawdziwego patr jo tyzm u, tworząc bo­
wiem coraz to nowe polskie placówki, 
ła two nam będzie tworzyć nowa rynki 
zbytu d la  wytwórczości kra jow ej, czem 
podniesiemy s tan  ekonomiczny Polski, 
czyniąc ją  tem samem potężną i silną.

Nia w ew nętrzne walki p a r ty jne  i k la ­
sowe stenowią o patrjo tyźm ie, lecz po­
ważna, zw arta  i ciągła praca . Ekspansja  
je s t  p raw em  przyrody, je s t  ona bowiem 
atrybutem  siły. Niech wykładnikiem s il­
nej Polski będzie praca ku lfu ra lna  i cy­
wilizacyjna; pionierami je j  niech będą: 
polski technik, polski rzemieślnik i pol­
ski kupiec, a siedzibą ich niech będą 
polskie „hom e’y*.

Inż. Fo lk ie rsk i .

Najświeższe wiadomości
Znow u z a m a c h  w B uda-  

p a s z c ie .
BUDAPESZT, 4 5 teł. w ł.— W niedzie 

lę nastąpił wybuch bomby ekrazytow ej 
w piwnicy pawilonu oficerskiego przy ko 
szarach  F ranc iszka  Józefa  w Budapesz­
cie. Sciaay piwnicy zostały  częściowo ro 
zwalone. Ofiar w ludziach nie było. Spra 
wcy zamachu nie zostali dotychczas 
ujęci.

Zbrojenia gen. Wrangta.
G en era l  W ran g ie!  o r g a n iz u je  

a r m ję -
BELGRAD, 4.5 tel. wł.—-W ychodząca 

w Belgradzie  gaze ta  rosy jska  „Nowoje 
W rem ia*  z dnia 26 kwietnia  1922 dono­
si: W  ostatnich czasach przybyło do So- 
fji i Belgradu (gdzie rozmieszczone są 
oddziały b. arm ji W rang la)  wielu ofice­
rów francusk ich  — jako instruk torów  (w 
tem znaczna ilość oficerów', sztabu gene­
ra lnego) oraz kilka t ra n sp o r tó w  z amuni 
eję i umundurowanie  dla oddziałów armji 
W rang la .  W  samym zaś  B elgradzie  oraz 
w szeregu  pozostałych m iast serbsk ich  i 
b u łg a rsk ic h — jako  to  -— w Zerauniu (Ze- 
mlinie), K aragu jew arzu , Niszu i W arnie 
o tw arto  szereg  szkół junk ie rsk ich  — kor­

pusów kadeckich, oraz szkołę topogra f i­
czną (w Z em u a iu )— gdzie pod przewodni­
ctwem sztabo ,vych oficerów W ran g la  —  
przygotow ują  kad ry  nowych oficerów 
w rang low sk ifh  wszelkich rodzajów broni 

P o s łu c h a n ie  u k r ó la  B u ł­
g a r s k ie g o .

PARYŻ, 4.5 tel. wł. — Gen. W rangel 
złożył wizytę  carowi bu łgarsk iem u A le­
ksandrowi. Car przyjął gen. W rang la  bar  
dzo serdecznie. Przyjęciu temu p rzyp isu ­
j ą  znaczenie poi tyczne.

D a ls z e  g w a łty  b o l s z e w ic k ie  
nad lu d n o śc ią  p o lsk ą .  

L W Ó W , 4.5 tel. wł.— W „Głosie K )-  
munisty* wychodzącym w K amieńcu P o ­
dolskim, czytamy: „P ierw szą  funkcją
„B iura  polskiego* w naszem mieście (w 
skład k tó re j  wchodzi jak przyznaje „Głos* 
7 „polskich komunistów, nie umiejących 
dobrze po polsku!) było zamknięoie p ry­
watnych szkół polskich. Za  jego to w ska 
zówkami i życzeniem władze bolszewickie 
zam knęły 5 szkół polskich, k tó re  były 
k ierow ane prze* księży i elem enty szo­
winistyczne, przyctem wszyscy kierowni­
cy tych szkół i n iektórzy uczniowie zo­
stali aresztowani i oddani będą do s ą ­
dzenia pod T rybuna ł  Rewolucyjny.

Dla orjentaoji Czytelników podajemy, 
że  owymi 7 Polakam i zasiadającymi w 
„Biurze Podolsk im *— jest 5 żydów gatt-
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cyjskich i  2 Polaków  z byłej gubern ji  
mińskiej.

Walka z  d r o ż y z n ą  w Za­
głęb iu .

SO SN O W IEC, 4.5 te!, wt. —  W czoraj 
władze aresztowały 50 rzeźników, p iek a ­
rzy, młynarzy za pob ieran ie  w ygórow a­
nych cen.

Wiadomości polityczne.
P raw d a  o s to su n k u  Watykanu  

do b o lsza w ik ó w .
W  związku z rozpowszechnianą w ko 

łacb delegacji Sowieckiej i w Niemczech 
wiadomością, że na czele misji W atyka  
no, udającej si'q do Rosji, s tanie sam k a r  
dyna! Gaspari,  tudziez z związku z w ia­
domościami o układach między W a ty k a ­
nem a Raądem Sowietów, z kół W atyka  
nu stwierdzono, że wiadomości te nie od 
powiadają prawdzie i że niema mowy o 
uznaniu Rządu Sowietów de ju re  przez 
W atykan. W atykan  nie wysyła żadnej mi 
sji dyplomatycznej do R ;s j i ,  lecz tylko 
dwie misje do trzech księży celem r o z ­
dzielenia zebranych przez zm arłego pa­
pieża Benedykta XV funduszów na głod­
nych w Rosji. P rzed  wyjazdem tych mi­
sji W atykan zapewnił ich członkom zupeł 
ne bezpieczeństwo u Rządu Sowietów i 
znpełną swobodę w rozdziale darów.

K r o n i k a .
O statnia p o s łu g a . W dniu 3 m a ­

ja  liczne tłumy odprowadziły na miejsce 
wiecznego spoczynku p rzedw cześn ie  zga­
słego ś. p. A ntoniego Kalczyńskiego.

P ogrzeb  wypadł właśnie w rocznicę 
powstania  górnośląskiego, kiedy to pod­
czas obchodu 3 Maja rozległ się głos śp. 
A. Kalczyńskiego, wzywający wszystkich 
do śpieszenia z pomocą braoi g ó rn o ś lą s ­
kiej. Na wezwanie zmarłego jeszcze tegoż 
dnia wyruszyły na Śląsk drużyny pow- 
Btańeze. W pracy o los Górnego Śląska 
nie poprzestaw ał ani na chwilę. W idzie­
liśmy go wszędzie i na Śląsku i tutaj po­
między nami, ja k  również był obecny i 
żegnał nad o tw a r tą  mog-ttą, poległych w 
w alkach z Niemcami. Zapominał o sobie, 
o rodzinie, k tó ra  pozostała bez żadnych 
środków, a śpieszył tam, gdzie szło o p o ­
trzeby Ojczyzny. Więcej niż ktokolwiek 
inny oozekiwał on przyłączenia do Macie­
rzy  Ś ląska , cieszył s ię , że ju t  to w k ró t­
ce nastąpi,  a czego nie dane mu było 
doczekać.

Żegnali zm arłsgo w krótkich  i p ro s ­
tych ale serdecznych słowach p. Kozan- 
klewicz naczelnik S traży  ogniowej z Ra­
domska, de lega t  robotników kolejowych i 
w imieniu Ś lązaków  p. T. Kiser.

Sp. zmarły, leżąc na łożu śm ierte i-  
nem, gorąco interesował się sp raw am i O j­
czyzny, choć mówić nie mógł, chw yta ł za 
gazetę i śledził w niej wiadomości o Ślą­
sku, a zwłaszcza kiedy będzie przyłączo­
ny do Polski.

Cześć Twojej pamięci, zacny i p raw y 
bojowniku o lepszą dolę kra ju  na&zego. 
Żegnaj, kolego, w pracy na niewdzięcznej 
niwie społecznej i niech Ci ta ziemia o j­
czysta, dla a tó re j  tyle  B ę trudziłeś i pra 
cówałeś, da cdpoozynek wieczny i negro--  
dę w kra in ie  niebieskiej.

W. Guzowski. 
Klub sp o r to w y  w C z ę s to ­

c h o w ie .  W dniu 5 m ?ja  b. r. o godz.
7 wiecz. odbędzie się w lokalu Rady 
Miejskiej organizae.yjne zebranie  nowo 
p o w s ta łeg o  , K lubu Sportowego**.

P orządek  obrad zapowiada: ż re fe row a 
nie sp raw y Klubu Sportowego ,,Częstocho 
w a“ , OJczytanie  S tatu tu , Zaproponowanie 
obecnym zapisywanja się na członków, 
U chw alenia  odezwy do spcłeczeństw a i

P odziękow anie.
W szys tk im , k tórzy  oddali o s t a tn i ą  posługę  naszej na jukochańsze j  córce i siostrze

Ś. f  p.
Izabeli Karolinie Morawskiej
w szególności księdzu kanonikow i prefektowi G rochow skiem u, księdzu God iszewskie- 
mu, pani D yrek torce  państwow ego g im naz 'u m  żeńskiego w raz z całym  personelem n a ­
uczycie lsk im , a  także ko leżankom  zm arłej ,  h a rc e r s tw u ,  młodzieży szkolnej oraz  w sz y ­
stkim przyjaciołom 1 znajom ym, s k ła d a ją  z głębi zbolałego s e rc a  se rdeczne „Bóg zapłać**

Rodzie* i s i o s t r y .

władz municypalnych, W yb ó r  tym czaso­
wego zarządu (7 osób) kom. rewizyjnej 
(3 osób) Sądu rozjemczego (3 osób), Wol 
ne wnioski.

Święto 3 - p  Maja w Częstochowie.
Święto narodowe 3 -go  M aja  Często­

chowa tego roku  uczciła godnie. OJ s a ­
mego rana  niezliczone t łum y, delegacje, 
szkoły, S traż  ogniowa, korporacje, s tow a­
rzyszen ia  i t. p. śpieszyły pod Ja sn ą  
Górę. Nabożeństwo przed  szczytem od­
prawił J .  E. ks. Biskup K rynicki, podnio­
słe słowo Boże wygłosił O. Piotr Markie­
wicz, p rzeo r  Jasnej Góry. O lbrzym i po­
chód rozpoczynały szeregi miejscowej za­
łogi wojskowej z gen. Pogorzelsk im  na 
ozele. Szły oddziały piesze i a r ty le r j i .  
Za oddziałami wojska szły niezliczone 
szeregi młodzieży szkół średnich, począt­
kowych i zawodowych, Straż ogniowa, 
cechy, ko rp o rac je  i t. p. Za cechami 
szedł pochód robotniczy pod sztandarem  
stronn ic tw a  Ghrz. Demokracji.

Uroczystość wczorajsza w ypsdła  im­
ponująco. Dawno C zęstochow a nie w i­
działa takiego pochodu. P rzed  kościołem 
św. Jakuba  odbyła się defilada wojskowa. 
W  godzinach popołudniowych, po odby­
tym  wiecu na placu fabryki Molte‘ów, 
wyruszył na miasto pochód robotniczy.

ll-gi p o ra n ek  aym fon iozny .  
W  niedzielę dnia 7 maja  o godz. 12-ej 
w południe w sali tea tru  „P arysk iego" 
odbędzie się i l - g i  z rzędu „P o ran ek  sym 
foniczny “ w połączeniu z pre lekc ją  m u­
zyczną w wykonaniu zespołów instrum en­
talnych „ L u tn i"  i „Związku Muzyków 
Polskich".

F enom enalny  dzień . Takiego 
d n ia  jakim był dzień 1-Bzy maja w W a r ­
szawie nie notowano ju ż  dawno w k ro ­
nice policyjnej. W dniu tym n ie  zameldo 
wano w W arszawie ani jednego  w ypadku 
kradzieży, czego nie było prawie jeszcze 
nigdy. Czyżby złodzieje warszawscy byli 
zw olennikam i św ię tow ania  w j,dniu 1-ym 
maja.

Walka policjanta ze złodziejami.
P o lic ja n t  g in ie  z  rąk  

z ło d z ie ja .
Bolesne wrażenie  wywołała zbrodnia, 

k tó re j  i f la rą  padł b. s ie rżan t  wojsk pol­
skich Tomasz Nowiński. O północy p rz y ­
był na stację w K am ińsku  od Częstocbo 
wy pociąg towarowy, do którego usiłowa 
li s ię  dostać rabusie . Chciał im w tem 
przeszkodzić policjant kolejowy Nowiński, 
ujm ując jednego  z rabusiów. W ów czas 
d rug i  rzezimieszek w obronie  swego to­
warzysza dał dw a strza ły  z rew olw eru  
do Nowińskiego, k tó ry  zginął na miejscu 
Znajdujący się w ó w c z s b  n a  stacji poli­
cjanci, widocznie w obawie przed bandy­
tami, nie wdrożyli wcale za nimi pości­
gu, co wywołało ogólne zgorszenie i ho- 
mentarze:

W ycieczk a . W  dniu 7 i 8 b. m. 
przybywa do Częstochowy wycieczka s 
Łodzi, urządzona staraniem  Łódzkiego 
T-wa Krajoznawczego, po zwiedzeniu Ctę 
stochowy wycieczka uda się do Olsztyna 
i Z ło tego  Potoku.

Napad. Zamieszkały przy ul. Nowo 
kieleckiej nr. 38 Antoni Desperak, został 
napadnięty i poraniony przez Andrzeja  
W alczyka (Stradomska nr. 36.)

T E A T R  „ N O W O S  C l ”
Pierwszy objazdowy t e a t r  „Nowości" w Polsce pod dyr Jerzeg o  S iek ierzyńsk iego .

TylkO 2 występy! Ostatnie nowości teatru „Bagatela" w Krakowie. Tylko 2 występy’
W  so b o tę  6 iMaja 1922 r.

II Dr. S tieg litz
w  E K om ed ja  familijna w 3 ak tac h  

A r m i n a  F r ied m an a  i Nerza,

3  C/3
a 5L 
Ł *

W  niedzielę  7 M aja  1922 r.

p ł o /wi  e n
Sztuka  w 3 a k ta c h  H an sa  Millera.

Ceny miejsc od ‘200 do 1500 Mk. — Bilety wcześniej n a b y w a ć  m ożna  w c u k ie rn i  „Cristal11, » 
•w dniu pr zedstawienia  w k as ie  tea tru .  — P o c z ą te k  o godz. 8 wiecz.

Wojna k o b iec a  na w s i.  P a ­
weł Walczak, właściciel domu na Lesiri-  
cu, nie t y ł  swe sw ą  żoną, gospodarstw em  
zaś polecił zająć się A ntoninie  K ubań. 
Ze  spraw y tej nie była zadowolona m a ł­
żonka W. Zaagltow ała  ona kobiety, k tó ­
re napadły na dom W alczaka  i wybiły 
22 szyby i zniszczyły meble.

Z ak o ń czen ie  z a ta r g u  w  Za­
głęb iu . Dzięki interwencji min. Darów 
saiego, pertraktacje  pomiędzy przemysłów 
ęami i robotnikami w spraw ie  podi, yższe 
m a płac w przemyśl ) górniczym, zostały 
zakończone.

Robotnicy uzyskali od 20 do 25 proc. 
podwyżki, zaleznie od rudzaju pracy.

Wypadki k o le jo w e . Z powodu 
p rzepełaienia  pociągu osobowego w ub. 
niedzielę niektórzy pasażerowie jechali na 
stopniach wagonu. Pomiędzy stacjam i Z ą  
bkowice—Ł azy spadli na tor kelejowy 
15 letni Leon Trojanow ski z W arszawy, 
20 le ta i  J a k u b  B rau tm an  oraż szerego­
wiec Jan  Korzonek. Wszyscy ulegli cięż­
kim okaleczeniom rąk i g łsw y. P rzew ie ­
ziono ich do szpita la  w Zawiercia.

Szeregowiec Korzonek zmarł w szpi­
talu.

T ajem niczy zam ach.
Nieznany spraw ca podłożył większą 

ilość dynam itu  pod dom p. W is tk a  w 
B obrownikach. N astąp iła  eksplozja , wsku 
tek  k tórej w yleciały  wszystkie szyby w 
całera domu. Na szczęście wypadku z łudź 
mi nie kyło. P raw dopodobnie  jest to a k t  
zemsty łndzi niechętnych p. jW istkowi, 
k tóry  je s t  członkiem rady gminnej w Bo 
brownikacb, oraz członkiem sejm iku w 
Będzinie.

K ra d z ieże .  M arjaunie Szumera, 
zam. przy ulicy K rakow tk ie j  nr. 27 nie­
znany spraw ca sk ia d ł  ze s trychu  za po­
mocą w yrw ania  okna bieliznę wartości 
mk. 200.

K atarzynie  Kalota, zam. przy u'. K ra ­
kowskiej n r .  27 nieznany oprawca skradł 
ze s trychu  tegoż domu za pomocą w yr­
wania okna bieliznę, wartości mk. 5000.

Józefow i C ieko ton i ,  zam. przy ulicy 
Krótkiej nr. 13 skradziono z niezamknię 
tego  mieszkania bieliznę, wartości mk. 
3200. Kradzieży tej dokonał Jan  W o je ­
woda, zam. przy ul. K ró tk ie j  nr. 31.

W alen tem u Pale , zam. na Rakowie przy 
ul. Tow arow ej n r .  5 nieznani sprawcy 
sk rad li  z komórki, za pomocą urw ania 
kłódki bieliznę i 2 kury ogólnej wartGŚci 
mk. 2100.

Olbrzymi pożar od pioruna.
I o so b a  z n a la z ła  ś m ie r ć  w  
płom ien iach . Spaliło  s i ę  45  
sz tu k  bydła . S tra ty  m iljo n o w s

Podczas pierwszej tegorocznej burzy 
wiosf nnej, k tó ra  szalała przed kilku d n ia ­
mi, uderzył piorun w oborę we foiwarkn 
Ciężkowiczki, będący własnością p. Ostrów 
skiego. P o ża r  szybko objął całą oborę, 
tak , iż zna jdujące  się tam  bydło rasowe 
w ilości 45 sztuk Bpłonęło.

S tra ty  wynoszą kilkanaśoie miljonów. 
Rsta j Synowiec, k tó ry  miał nocny dyżur 
w oborze znalazł śmierć w ogniu. P o d ­
czas pożaru czynną była Btraż ogniow a 
Maluszyna, k tó ra  energiczną akcją  zapo­
biegła  rozszerzeniu ognia.

Kradzież pieniędzy z worka pocz­
towego.

A r e sz to w a n ie  sp r a w c y  k r a ­
d z ieży .

J a k  wiadomo czytelnikom „Kurjera" 
w tych dniach skradziono z [worka pocz­
towego mk. 350 tys. P rzeprow adzone w 
tej sp raw ie  śledztwo przez władze po li­
cyjne, ustaliło, że kradzieży tej dokonał 
dyżurny listonosz Leon Cheiiński, zam. 
przy ul. św. B arba ry  nr. 2. Skradzione 
pieniądze C. schował, jako  paczkę w akie 
ple Marji Grzybowskiej (ul. Kościuszki 
56). Pomimo, iż pieniądze zwrócił, Che- 
liński został aresz tow any i oddany został 
do dyspozycji Sędziego  śledczego I r e -

Z dnia.
Lloyd G eorge gada.

S ło ń c e  św ięc i  — d e s z c z y k  p t d a  
Lloyd G e o rg e  gada, gada , gada.

Z b ie ra  s ię  n a jw yższa  rada,
Lloyd G e o rg e  gada ,  gada ,  gada.

P rz e d s ię b io r s tw o  s ię  z a k ła d a  
Lloyd G e o rg e  gada, gada, gada.

W ró g  w g ran ic e  twoje* wpada,
Lloyd G e o rg e  gada, gada, g a d a ,

K o n fe renc ja  sp raw ę  bada,
Lloyd G e o rg e  gadu, gada, gada.

Kraj p o w s ta je ,  kra j  u p a d a ,
Lloyd G e o rg e  gada, gada, gada.

K iedyś, gdy śm ierć  p rzy jd z ie  blada, 
G e o rg e  napew no  ją zagada.

N E M O .

wiru 1 odpowiadać będzie na zasadzie u- 
s taw y  marcowej.

Zabójstwo narzeczonej 
i samobójstwo-

Po nowrocie z w o jska  20-letni A n ­
drzej ¥ f l ik ,  zam. we wsi M okra, gm. 
Miedźno, syn tam tejszego  g o sp o d a rza  za ­
płonął miłością ku 19 to letniej Janinie 
P ie trzaków nie .  P ie łrsak o w n a  nie chciała 
jednak zdaje się wyjść za niego za mąż, 
kiedyś oświadczył je j  Uflik, że jeżeli go 
nie poślubi, znajdą się we wspólnym
grobie. Znali się oni dość dłago. Oneg-
daj po krótkiej sprzeczce, U. wydobył z
kieszeni rew o lw er  i s trze l i ł  do P ie trz a -  
kówny, raniąc ją  w głowę. Ciężko ran io ­
na zaczęła uciekać, lecz U. dał jeszoze 
jeden  strzał ,  poczem zaś lufę rew olw eru , 
sk ierow ał w usta swe, pozbawiając s ię  
ży d a .  Ciężko ranioną w głowę Janinę
P ie trzak  przywieziono do szpitala w Czę­
stochowie.

^ W W W ■ V V W W \

\ T A P E T Y
p o k o j o w e
w wielkim wyborze.

P rzy jm u jem y  wszelkie roboty  m a la r ­
skie i tape tow an ie  

po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

Gostyński i Opoczyński
ul. P i ł s u d s k i e g o  8 5 .

M s  a  Vis s tacji) .
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Mąkę
pszenną i żytnią, 

otręby, owies etc.
poleca po cenach konkurencyjnych 
Handel produktów m ącz- 

nych i zbożow ych

B=ci Golnik
Częstochowa, ul. Kościuszki N> 37.

T elefon  4 8 2 .

Za 6500 -
c” ,  ubranie ss.

z dobrego kortu

Z a 2.000 Mk
na  c a łą  damską

su k n ię
m ożn a  n ab y ć  w znanej firmie

J. D aw idow icz * S—
■ A le ja  7. T e l .  74.

Tamże n aby ć  m ożna  korty , bostony, 
szewioty, wełniane i baw ełn iane  raater- 
ja ły  oraz  płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajc ie  się. 
S p rzed aż  h u r to w a  1 detaliczna.

DOKTOR
PAWEŁ BRONIATOWSKI

ul. Panny  Marji 21 (obok te a t ru  P a ry sk ie g o )  choroby wensryozns i skórns
P rzy jm u je  od 9 — 12 1 od 4 —• 7 po poi, 

P an ie  od * 12 — .1 w południe.
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TEATR

0 p € 0 j M
ul. Panny Marji Ni 27.

Program  od środy 3 - go soboty 
6 -go  M aja r. b.

Jedna z  ta jem n ic  dw oru  a u str ja ck ieg o !
R apsod  filmowy w 6-ciu ak tach .  

W  rolach głównych:

A, Capozzl i Marja Palma.TRZĘSAWISKO
D r a m a t  p o w y ż s z y  z a c z e r p n i ę t y  z  t a j n y c h  a r c h i w ó w  d w o r u  a u s t r j a c k i e g o ,  w y ś w i e t l a  g ł o ś n ą  i n i e z w y k l e  
t a j e m n i c z ą  t r a g e d j ę  ż y c i o w ą  j e d n e g o  z  a r c y k s i ą ż ą t  a u s t r j a c k i c h ,  k t ó r y  z a g i n ą ł  b ez  w i e ś c i  w  s w e j  p o d r ó ż y

n a  o k o ł o  ś w i a t a .

Nad
p r o g r a m i l-y Maj w C z ę s to c h o w i e (W łasne  zd jęc ia  

fo tograficzne)

Torturowanie dzieci.
J a k  s ię  r o b i  a r t y s t ó w .

Miasto nasze od dłuższego c z j s u  jest 
widownią popisów cyrkowych na dzie­
d z icach  domów. Ostatnio popisuje się 
. trupa* ,  złożona z 3-ch mężczyzn i 4-ro 
letniego dzierks, któremu starsi c Jonko­
wie „wędrującej trupy* każą dokonywać 
karkołomnych popisów, narażających ży­
cie dziecka. Popisy te odbywaja się bez 
pozwolenia władz, a dziecko, jak stwier­
dziliśmy, odczuwa straszne bóle.

Kierownik „tropy* niejaki Władysław 
Iekowski (Koszarowa Nr. 21), przyznał 
się natn, ze posiada jeszcze czworo dzie­
ci, z których, jak twierdzi, „zrobi a r ty ­
stów*.

Ickowskim i jego fabryką artystów 
winny zainteresować się władze odpo­
wiednie.

W n ie d z ie lę ,  d n ia  8 -g o  b. m. o g o d z in ie  l2 -e j w p o łu d n ie

w sali Teatru „Paryskiego44
o d b ę d z ie  s ię

II poranek sym fon iczny
„Lutni” i Związku Muzyków Polskich w C zęstochowie.

poprzedzony  ̂ p re lekc ją  muzyczną.

W program ie: M o z a r t ,  Ż e l e ń s k i ,  K a r ł o w i c z .
D y r y g e n t :  p. K .  K o p e c k i .  — P r e l e g n t :  p  L .  W a w r z y n o w i c z .

Bilety w k an to rze  p. O trąb k a .  Bilety ulgowe dla uczniów  i cz łonków  wyda­
w ane b ęd ą  do soboty  w ieczorem .

Pracownia Gorsetów

Łi „ J ó z e f a "
III-cia Aleja 54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów' hygienicznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
k l  z własnych i powierzonych materjałów, i ó w -  

nleż reparacje, pranie i przefasonowywanie, 
C e n y  z n iż o n e .

Czytajcie! Nowość!

Z achcianki
mil j o n er  ów .

Ich n a jn o w s z a  r o z r y w k a .
Słowo miljoner nie budzi już w P ol­

sce podziwu. Oczywiście inaczej jest w A 
meryce, tam posiadacz choćby jednego 
miljona jest już kimś budzącym zazdrość, 

ędzie to zrozumialsze, gdy takiego ame 
i jkariskiego ntiljonera przerachnjemy na 
polBkie murki. Okaże się wtedy, że jes t  
to posiadacz trzech tysięcy ośmiuset mil- 
joców czyli blisko czterech miljardów; to 
jaz budzi szacunek.

©tóż takich miljenerów znajdzie się w 
^taaffch Zjednoczonych kilkudziesięciu, a 

! może paruset, Bywają i bogatsi. Dzieci 
i jednych i drugiob, a zwłtszcza dorosłe 

i a nie zamężne, względnie nie żonate, 
; dzieci nazywa się w Ameryce także miljo 

nerami.
Jeżeli zważymy, ie  przeciętny miljc- 

ner nie wydaje nawet procentu od pro­
centów swego kapitału, to zrozumiemy, 
że ważną troską każdego takiego wy-

Zawiadamiamy naszych Szanownych odbiorców że cukier nadszedł

Dom R olniczo-H andlow y
B o r o ń  i Z a b ł o c k i

w  C z ę s to c h o w ie  ll-a A le ja  2 3 ,  t e l .  2 1 5 .

Ogłoszenie.
W o b e c  ogłoszenia Sejm iku Powia- 

ow ego o zgłaszaniu  do opodatkow ania  
pirytnsu i napoi alkoholowych, Magi- 
i r a t  podaje  do wiadomości, że og łc -  
zen ie  to  nie tyczy m. C zęstochow y. 
Wszystkie hand le  napojami w C z ę s to -  
howie obow iązane zgłosić pos udane 
rzez  nich zapasy  do M agistratu miasta 
rzed  10 m aja  pód grozą grzywny do 

'OO.TlOO m arek  lub pozbawienia wol- 
iości na 5  m iesiące .

P r e z y d e n t  O r. M a rc z e w s k i .

Chrześcijańska Fabryka 
Mydła

„DOBOSZ”
w C z ę s to c h o w ie

u l i c a  W a r s z a w s k a  Ns 37.
polectt najlepsze  mydło zaw iera jące  od

83"|0 d0 6 6 1o t łu s z c z u
Źródło Polskie
Jana Radziejowskiego

rakow ska 1, obok  Stow. Rolniczego
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
.Czostochowianka* po cenach fabrycznych, go­
towe suknie d am sk ie , dziecięce, bieliznę, wy- 
rawy d» chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

brańca fortuny jes t  pytanie, co robić z 
pieniędzmi?

Mówi sie: wydawać.
Ałe jsikV
blartem  w y ra żen ie m  młodych railjar- 

derów amerykańskich jes t  powiedzenie: 
„Wszystko to już było*. 1 tak je s t  rze­
czywiście, a powtarzać się nie wypada. 
Bo oto Kennedy k u pił  każdej ze swych 
dziewięciu kochanek jacht i żywego sło­
nia. Albert spiął 24 własne samochody i 
takim p o c ią g ie m  objeohał całe Stany. In 
ny Ernest  lub A rtn r  sprowadził do je ­
dnej ze swych willi cały balet nowojor­
ski (360 osób) 1 kazał produkować przed 
sobą „Noo W&lpurgji*. Jeszcze kioś wy- 
kupił któregoś wieczoru w sz y s tk ie  m iej­
sca we wszystkich tea trach  w S. F ranci 
SCO, wobec czego artyści grali przed pu- 
Btemi krzesłami.

Cóż więc pozostaje gdy odrzucimy po 
mysły „shocking*1, jak kąpanie się w 
szampanie, lub rzucanie 10-dolarówek gar 
ściami do morza!

Zdawałoby się, że nic.
Ale młodzież amerykańska miljonerska 

jest bardzo pomysłowa.
— Jeszcześmy nigdy ciężko nie praco 

wali—powiedział do „kolegów* syn zna­
nego miljonera Gordon Duffield.

— Zaiste!— zawołali „towarzysze" mi 
Ijonerzy.

I  w tajemnicy ukartowano cały plan, 
a młodzież rozjechała się po okolicach 
New.-Yorku. Niektórych poszukiwali zroz 
paozeni rodzice za pomocą ogłoszeń w 
praBie i policji. Sam inicjator „sportu"  
ciężkiej pracy G. Duffield najął się do 
ładowania wagonów kamieniami.

Wprawdzie do pracy przyjeżdżał w e 
leganckim samochodzie, który zostawiał 
opodal, ale przez całe 8 godzin, od zmia 
ny do zmiany, pracował ciężko — za do­
lara.

Inny jego kolega, Oscar Lessington, 
był palaczem na kolei, i kilkakrotnie 
zjeździł Amerykę północną w poprzek.

Dwóch pozostałych widywano w roli 
kelnerów w Nowym Orleanie, potem zaś 
jako portjerów w jednym z tamtejszych 
hoteli.

Najpierw sprzykrzyła się jednak ta 
zabawa inicjatorowi p. Duffield, tłumaczą 
cemn się z tego, że porzucił ją  na sku­
tek rozpaczliwych ogłoszeń, jakie jego 
rodzice, poszukujący synalka, zamieszcza 
Ii w pismach nowojorskiob.

Trzej pozostali wytrzymali dłużej, ale 
żaden nie przetrwał miesiąca.

W ażne dla Dam!
M agazyn okryć dam skich, kostjumów i 
ubiorów dla dzieci w wielkim wyborze, 
najm odniejsze fasony po cenach  najniż­

szych
T a n i o  bo  w  p r y w a t n y m  m i e s z k a n iu

______ ■ -  w  C z ę s t o c h o w i e ,
■ raowarc I A le ja  4 ( f ro n t ) .

Pamiętajcie adres!!!

Alarmująca wieśćl
I w  1 6  C Z 6 l v 3 . i c i 6  Łódź. (M. G.) Z powodu wielkich za-

3 w  kupów materjałów bławalnych i wełnia­
nych przez delegację nk aińską, na rynku 
tutejszym daje się odczuwać brak manu­
faktury.
Pozostałe zapasy wełeu, kortów, płócien, 
chustek i t. p. zskurione zostały przez 

f i r m ę

ostatniej chw ili a zaopatrujcie się 
już we wszelkie niezbędne towary 
wełny, jedwabie, płótna, kapy 1 

firanki w

Najtańszym składzie
u i .  R z ą s iń s k ie g o
mieszkanie prywatne, Kościuszki 
19» w podwórzu. Telefon 3 — 18.

Czas to pieniądz
— C en y  konkurencyjne. —

NI. C zęsto ch o w sk i
Il-ga A le ja  N p . 2 5

gdzie znajdują się w sprzedaży detalicznej 
po cenach najniższych. 

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

Zawiadomienie.
Zarząd Częstochowskiego T-wa Cyklistów komunikuje osobom 

zaiteresowanym, że zaświadczenia na prawo jazdy rowerowej na 
mieście będą wydawane

do dn. 15 m aja r . b. w łą c z n ie .
Egzaminy odbywają się w poniedziałki i czwartki o g. 3 p. p

100 c e n tn a ró w  s e r a
w formie okrągłych bochenków , zaw iera  100%  tłuszczu, 50 %  tłuszczu tylżyckie­
go. C en y  bardzo  niskie. Próbki wysyłam za liczką pocztow ą w oryginalnych bo­

ch en k ach  10 — 12 funtowych.

G rz y b y  s u s z o n a  500 gramow e p.:czki po 500 mk.

Adres: Ignacy Durczew ski, Chełm ża pow. Toruński.

Krawiec damski
J. S z u b s k i

l l-ga  A le ja  39 .
wykonywa: palta, kostjumy i suknie.

Fabryka papy dachowej
M .  B E M A  w Częstochowie

O ls z ty ń s k a  JV§ I.
(Z* pnij

Niech w s z y sc y  wiedzą
że wszelkie towary: wełny, bostony, 

jedwabie, płótna, zefiry, r ę c z ­
niki, kapy, batysty, i e- 

tarniny kupić m ożna

n a j t a n i e j
w fiimie

Kornberg i Szumacher
poleca w najlepszym gatunuu po cenach przy­
stępnych: papę, sm ołę c io s k ę  p ra p a -

karbołfircunt tle .

p r z y  ul. P an n y  M arji  Afś II,
(A le ja  ł) w  p o d w ó r z u  p a r t e r ,  

v is  a vis b r a m y .



4. „K u rjcr  C z ę s t o c h o w s k i 1 5  M»j» 1922 J *  i o i .

rTEATR „ P A R Y S K I P r o g r a m  od n ied z ie li  dnia 30-go Kwietnia r. b 
i dni następnych.

%

SERJA l-a! Wszechświatowa Sensacja! SERJA l>a!

A T L A N T Y D A
2 SERJE — 12 AKTÓW.

Epokowy film, nagrodzony złotym medalem w Paryżu inscenizowany p-g powieści P ie r r e  B e n o it  przez J a c q u e s  F ey d er .

Atlantyda, fiim francuskiej wytwórni „S ocie łe  G e n e ra le  de  la C in e ­
m atograph ic"  s tanow i da tę  epokow ą w historji k inematografii  wszech­
świata. B oha te rką  d ram atu  j e s t  A n t in e a /p ra p o to m k in i  N ep tuna i Cliło, 
którym podczas  rozdziału  ziem i m iędzy  bogów przypadła we władanie

wyspa Atlantyda.

Atlantyda jest b ez sp rzeczn ie  arcydzieło  filmowe, k tó re  przyję te  przez 
świat (dnia 16 lis topada 1921 r. p o d cz as  wystawy jesiennej w .G ra n d  
P ala is“ w Paryżu) zaliczyło sz tukę  k inem atog ra f iczną  w poczet  sztuk 
pięknych. W głównej r o l i , A n t i n e i znakom ita  ro d a czk a  nasza 
STANISŁAW A NAPIÓRKOWSKA zb iera  zasłużone laury.

z a k o ń c z e n ie

U w a g a i  Opis s z c z e g ó ł o w y  w programach .

J
KINO-NOWY

Dziś Preinjera! Dziś Preinjera!

LADY HAMILTON
p. ł .

O S T A T N I A  IWIŁOSC A D M I R A Ł A  N E L S O N A
monumentalny dramat filmowy w 6 aktach ilustrujący pobyt Lady H a m i l t o n  na królewskim dworze oraz 

r o m a n s  jej z  a d m ir a łe m  N e lso n e m  słynnym zwycięzcą z pod Trafalgoru.

W  rolach głównych potęgi ekjnnu: u r o c z a  Liana HAID, W ern er  K raus, C o n r /d  W eidt, R. S z y n c e ! .
Reżyserja R y sz a r d a  O sw ald a . ____________________

Orkiestra w powiększonym składzie. .Kasa czynna od g. 3 ej 
P a s a e - p a r t o u t  i b i le ty  u lg o w e  n ie w a ż n a .2-ga s e r  j a

o d d z ie ln a  c a ł o ś ć . I I 2-ga s e r  j a
o d d z ie ln a  c a ł o ś ć . 1

Kino -Teatr n
ui. D ąbrowskiego N? 12.

UWAGAMI Dla u c z ą c e j  
s i ę  m ło d z ie ż y  i ż o łn ie ­
r z y  c e n y  m ie j s c  z n i ­

ż o n e .

P r o g r a m  od  ś r o d y  3«go do n ie d z ie l i  7 -go  M aja w łą c z n ie .

Bob Johnson
pogromca z cyrku Hagenbecka

Bob Johnson
pogromca z cyrku Hagenbecka

Bob Johnson
pogromca z cyrku Hagenbecka

Pogromca z cyrku Hagenbecka
Bob Johnson

Pogromca z cyrku Hagenbecka
Bob Johnson

Pogromca z cyrku Hagenbecka
Bob Johnson

P o m im o  k o s z t o w n e j  d z i e r ż a w y  c b r a z u ,  c e n y  m ie j s c  n ie  p o d w y ż s z o n e .

■  Magazyn Bławatny ■
■ ..B ław at”"
m

1 1
I A l e j a  14 (dom  p. F r a u k o g o )

B o g a to  z a o p a t r z o n y  w w y r o b y  w e ł ­
n i a n e ,  b a w e ł n i a n e  i j e d w a b ie .  

F i r a n k i  i d y w a n y ,  m a t e r j a ły  m ę s k ie ,  
t o w a r y  le tn ie  w wie lkn i  w y b o j e .  

N o w o ś c i  sezo n o w e!  U s łu g a  u p rz e jm a !  
Hurt. D e ta l .

C e n y  f a b r y c z n e !

s
I l i l l l l l f l i H I I I I
Tanio! Tanio!

N a  n a d c h o d z ą c y  se z o n  w io s e n n y  i le tn i
p r z e r a b ia  k a p e lu s z e

f i lc o w e  i s ł o m k o w e ,  d a m s k ie  i m ęsk ie  n a  n a j  
n o w sze  f a so n y

f ir m a  c h r z e ś c i ja ń s k a
K o ś c i u s z k i  S3, m ie s z k .  II.

C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A  P R A C O W N IA  
O B U W I A

Marjana Bednarka
ul. S p a d e k  Aft 3 .

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  n a jn o w s z e  fa so n y  w y d łu ­
żonego  o b u w ia  d a m s k ie g o  i m ęsk iego .  

P r z y j m u j e  s ię  o b s t a la n k i  z k r a jo w y c h  i z a g r a ­
n ic z n y c h  m a te r ja łó w .

W y k o n a n i e  so l idne! c e n y  p rzy s tęp n e !

N in ie jsz y m  m am  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  W . P. 
iż p rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  na

ORKIESTRĘ
smyczkową. doskonale zgraną,  z najlepszych muzy­
ków (ch rześc ijan),  ped bat.  znakomitego skrzypka.
R e p e r t u a r  z n a jn o w s z y c h  t a ń c ó w .  W a r u n k i  

p r z y s t ę p n e .
A d r e s :  F. B e l o f ,  ul. P o m o lo g ic z n a  4, 

b l i ż s z y c h  in fo rm a c j i  udzie li  a d m i n i s t r a c ja  
„ K u r j e r a  C z ę s t “ .

^ r. m i, —— p o sa d ę  k a s j e r a ,  pom oc  - 
■ J B I l i ę  u lk a  b u c h a l t e r a ,  lub j a ‘
k ą k o iw ie k  p r a c ę  b i u r o w ą  za  k a u c j ą  lu b  p o r ę ­
czen iem .  Ł a s k a w e  z g ło sze n ia  do  A d m in i s t r a c j i  
„ K u r je ra "  d la  W. Z.

Prośby piszę,  K o r d e c k ie g o  Afe 10, 
m ,  22.

Potrzebny

Bi Z. e ’_    z a r a z  c e g l a r z  doroirzenny d ó b r  „ P a r z y m ie c h y "
O fer ty  ze  ś w ia d e c t w a m i  do Z a r z ą d u  D ó b r  w
„ P a  z y m l e c h a c h " ,  p o c z ta  K r z e p i c e . __________
< Ł A u —  X  w y d z ia łu  a r c h i t e k t o n i c z -  
D l U l I c i l l l  n e g o  w y k o n y w u je  w sze l­
k i e g o  r o d z a j u  k r e ś l e n i a  (k o p je )  s p e c ja ln .  b u ­
d o w la n e  ul.  Z i e ł o n a  33 T. R. od godz, 4-ej do
7 wiecz.___________  '
- T M a  -  - Z «-»T .  z a ś w i a d c z e n i a  z l - w a  
A y t l D I U n D  A g r a r n o  - o s a d n i c z e g o  
w e  L w o w i e  n a  k u p n o  z ie m i  n a  U k r a i n i e ,  p a ­
p i e r y  t e r m i n o w e  i p o k w i t o w a n i e  p ien iężn e  n a  
im ię  J ó z t f a  Lupy .
f w -  ._  „ M : w ; ^ “ d o  o d s t ą p i e n i a  lokal  
U K a Z y j l l I C  n a  sk le p  i m ie sz k a n ie  
p rz y  f a b r y c e  „ P e l t s e r ó w “. W ia d o m o ś ć  ul.  Że-
laz n a  8, 11 p ię t ro ,  m. 6. . _____________________________

Szczenięta sp rz ed a n ia .  W iado- Zgubiono
m o ść  w sk lep ie  ul.  S t r a d o m s k a  hfe 2L_ Ł ---------- — -

MA -  —  "  —  -------------z a w i a d a m i a  s ię  byniftiejszeni )yęi, właścicu-i;
n i e r u c h o m o ś c i  m. C z ę s to c h o w y  i o k o l ic y ,  któ 
rzy  c z u j ą  s ię  pc k rz y w d ze n i  w sp rz o d aż y  swoii 1 
m n j ą t k o w  w c z a s i e  w o jn y ,  a b y  s ię  zgłaszcl .  
c o d z i e n n ie  w gopz .  od  d do 8 wiecz. do miesz 
k a n i a  p .  j l o s p o d a r k a ,  ul.  D ą b ro w sk ie g o  1.

z d o ln y  k ra w ie c ,  k tó  
ry j jy  s a m o d  lein l i  

s z tu k ę  w y k o ń c zy ł .  K a m iń sk ,  p rzy  s t a c j i ,  \ y r o r  
s k i ______________________________________________

s i ta ,  r a fy ,  s i a tk i  d r u c  ane ,  TFa* 
ne  i k r ę c o n e  n a  o g r o d z e n ia  di 

pa rkan ,ów ,  bufe tów  1 o k ie n  w y r a b ia  W ładysław  I 
S c lb iro w s t i i .  R y n e k  W iu lu ń k i  32, te le fon  324.

- w  L »  = k a r t ę  z w o ln ie n i a  w y d a -
Ł D U D I O n O  n ą  przez  O ficera  ew id en -
cyjnegow^Wiehv>UM^Jmdę^Iarcina^aezor^.
~mw  — — A  o g n i o t r w a ł a  ku p ię .  O fe r ty  skłailaA 
n a s ę  w R edakc ji  „ K u r j e r a "  d la  W . P.

n w t t - a . i - ? m i t .  ZnubioDO p o r t |
■ N  c l H  S ł E x  jy  f e l “z d i j iyo1 a ®i o s o b i s ty  
roi n a  im ię  A n a s t a z e g o  Goldb lun ia .  a ę k ą y ' \  
z n a l a z c a  z ec h ce  zw ró c ić  do A dm in  . K u r i e r a *  

k a r tę  p o w o ła n ia  w y d a
—  w  H  n ą  przez  K o m is ję  po
b o r o w ą  ty W ie lu n iu  n a  im ię  S t e f a n a  DawideJ 
w icza .  _____

k a r t ę  p o w o ła n ia  w yda  |
n ą  p rz ez  k o m is ję  poln

- k m
Zgubiono
rową w W ieluniu na im ię Szczepauv 3,ki

R edak to r  i Wydawca; Ą d a m  P a c io rk o w « k l . O dbito  w Drukarni „UDZIAŁOWE,,


